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Wiadomości Bieżące. 

(Nadesłane). Kwestyja niszcze
nia majgtkó w ziemskich przez wywłaszczo
nycb dłużników jest dotl}d, po głośnej spra
wie Waliszewskiego, na porządku dziennym. 
Opinija publiczna, od której zażądał p. W 
kategory cznego potępienia dewastacyi, nie
zupełnie odpowiedziałd jego oozeki waniom. 
Spora ozęść naszego społeczeństwa, a zwIa
Slcza naj więcej interesowani, zamiast uznać 
sam fakt niezczenia majątku za rabunek, 
zaozęli roztrząsać krytyczne położenie wy
właszczonego dłużnika i zualeźli wiele o
koliczności jeżeli nie wprost ollzyszczają
oyoh p. Wiese z zarzutu grabieży, to przy
najmniej łagodzących surowy o nim sąd . 
Sprawa z kwestyi zasadniczej stałl\ się 
kwestyj Ił faktów, a te róinie były poda
wune i objaśniane. 

kim mujątek zastał, a to podług sporządto
nej specyfikacyi. Objąwszy następnie ma
jątok w swe posiadanie i uznawszy, że przez 
wywłaszczonego właśoiciela dopełnione z('
stały warunki umowy, z odbioru wszelkich 
inwentarzy pokwitował go. Umowa ta no
wonabywcy złożona została w ręce osoby 
trzeciej, która, po pl'zedstawieniu jej po
kwitowania, wypłaciła deponowane pienią
dze, zobowiązawszy rsię poprzednio dowo· 
dów tych nie pozostawiać nikomu inaczej, 
jak za zgod!} obu stron. 

-Świadkowie Marcin Stokowski, stryj po 
szkodowanej i jego córka zeznali, że po po 
biciu ślady run trwały przez 3 miesiące; że 
postępowanie pp. Ch. z Petronelą, było o
krutnej wreszcie pierwszy, że rozkaz ukarania 
hal".lpem wydany został przez pana Ch., dl'u
ga ie przez pan ią Cb. 

Zeznania jednak powyższe obalone zosta· 

Ucbyliwl1zy rąbek tajemniczości, jakim 
osłonięte są przed ogóteru majątkowe SPI'U

,vy jednostek, ma opinij!!. publiczna prawo 
t'łdać, aby przed ~lłd jej dochodziły we wIa
Iciwym świetle wszystkie ważniejsze fakty 
rzecz tę wyjaśniające. 

Tak więo ci wszyscy, kt6rzy od wywła
szczonego dłużnika cokolwiek kupili, po
zbawieni zostali możności bronienia się po
kwitowaniem nowonabywcy. Ieh to, prze
ważnie biednych ludzi, wybral sobie no~ 
wonabywoa za ofial'y, wytoczywezy prze
ciwko nim po kilkumiesięcznym już posia
daniu, 5 spraw o zwrot nie już )'zeczy w 
naturze, ale o zwrot pieniężnego wynafXl"o
dzenia. Przeciwko tym ludziom biednym, w 
dobrej wierze dziatającym, podszczuta 210-

stala pl'zez nowonabywcę opinij~ publicz
na w M 35 Tygodnia. Ich to, nie głównego 
winowajcę oh ci a! ukarać nasz moralista. 
Ale okoliozności się wyjaśniły nad korzysć 
pozwanych-sąd okręgowy i zjazd sędziów 
pokoju w tych dniach oddalił 4 akcyjc po
wodu. jako bezzasadne. 

ły przez akspertyzę lekarską, która dowio
dła, że już w ił ty~odnie po pobiciu nie by
ło znać żadnych śladów i, przez ze2nanie 
6 innych świadków, którzy udowodnili 
stanowczo alibi pana Cb. i wyjątkowo ła
godne postępowanie pani Ch. z poszkodó_ 
waną. Najbliżej interesowany w tej spra
wie oJciell poszkodowanej zeznał, że on 
sam prosił panią Ch. aby pozwoliła ukarać 
swą. służącą a jego córkę, jako uznaną przaz 
nief!'o samego za źle prowadzącą się. Pro
kuratol' wobec tak zmienionych i różnych 
od pierwiastkowego śleuztwa zeznań, zrzekł 
się oskarżenia z al·t. 1489. Obrońcy oskarżo~ 
nych pp. Mt. i St. żądali uniewinnienia, przy
czem p. bit. dowodził, że jakkolwiek był fakt 
pobicia, nie było jednak znęcania się, wymie
rzoną tylko została przez ojca należna kara, 
przysłu!l:ująca władzy rodzicielskiej; że na
wet w razie, gdyby udział podF!ądnyoh w 
przestępstwie był dowiedziony, mogłyby 
mieć zastosowanie tylko art. 1453 Kod. 
Kal'. lub 142 Ust. o kar. wym. przez sąd 
pole. że wreszcie fakt zwycnjny, jaki miał 
miej sce, w tak wstrętnym oświetleniu przed
sta wiony został przez oskurżyoiela, Maroi
na Stokow. z powodu osobistej zada wnio
nej tegoż nieohęci do Ch. jako ławnika Slł
du gminnego przyjmującego niegdyś udział 

W M 135 "Tygodnia" z roku zeszłego 
autor artykułu pod tytułem "Pro informa
tione", widocznie solidaryzująo się ze zda· 
niem p. W., cieszy tlię, że miejsoowy sąd 
okręgowy świ9żym wyrokiem swym do
awolU nowonabywcy majątku S. zwrócić 
się z poszukiwaniem swych pretensyj wprost 
do osoby trzeciej, w której posiadaniu są 
rzeczy nabyte od wywłaszczonego właści
ciela podczas trwania subhaetacyi. 

Brawor-zawolałem po przeczytaniu tego 
artykułu.- Więc nie je!lteśmy jeszcze tak 
moralnie zepsuci, aby u nas miała zaginąć 
iwiadomość złeao i widocznie uczestnicy 
rabunku Dle zdołają zasłonić się przed 
sprawiedliwością. - Długo byłem wtem 
mniemaniu. Poznałem jednak sprawę i oto, 
j ak: ona się przedsta wia. 

1) wyroku stanowozego w sprawie, O 

której mowa, nie było; jest tylko decyzy
ja przedstanowoza, nic nierozstrzygająoa, 

2) autor powołanego artykułu jest pra
wdopodobnie sam powodem w sprawie, 

Teraz druga strona z kolei wytacza 
sprawę przed sąd Twój opinijo publiczna! 
Jakże Ty u nas musisz być silna! .. Dziś 
do oiebie modli się niewinność uciśniona, 
jutro justrz!}b dra pieżny błaga cię, abyś pil
nowała jego zuobyozy. Zejdź wszechwładna 
z wyi.yn swej potęgi i spójrz na ten ród 
piamejczyków ubiegających się o twe wzglę-
dy~ale nie daj się obałamucić swym zauszni
kom, a gdy rozpatrzysz uowody, rzuć ka
mieniem potępienia. na tych, co mieniąc się 
Twymi ulubieńoami, używajl} Twego płasz-
oza na to, aby ukryć swe pazury. X. 

w zapadłym przeoiwko M. Stokowskie
mu wyroku. 

Sąd, wobeo tak oświetlonej na śledztwie 
sądowem sprawy, po krótkiej naradzie, 
"szystkich podsądnych od wszelkiej odpo
wiedzialnośoi uwolnił. 

13) autor kupił majątek S. rozległości 
29 włók, w dobrej glebie z lasem za 22000 
r~., podczas gdy poprzedni ezacunek tego 
majątku wyno~ił 50000 rs. Przewidując 
kupno, wystarał się o dozór władz Tow. 
Kl'. Ziem., o dozór władzy administrucyj
nej, ustanowił prywatnie swego dozorcę 
który codziennie przyjeżdżał oglądać ma· 
jątek i wreszcie otoczył byłego właś
ciciela sieci:) policyi tajnej, zorganizowanej 
z miejscowych włościan. Wiedział zatem, 
w jakim staniA był majątek; mimo to, chcąc 
lepiej jef'zcze ubezpieozyć się, a przy tern 
wynagrodzić właściciela za tanie nabycie, 
zobowi~zał się wypłacić mu 2500 rs., jeże
li odbierzo wszystko w tym stanie, W ja-

- Z SądU. 29 b. m. wydział karny 
sądu okręgowego rozpatrywał apra wę pa
ni St. Cb. i pp. St. Ch., Tael. Ol., i J. Cz., o 
znęcanie się nad Petronelą Stokowskl}. Po
dług skargi stryja poszkodowanej i aktu os
karżenia spr3wa przedstawiaj się nader 
sensaoyjnie: 18 letnia Petr. Stok. dziew
ka folwarczna w majl}tku Krzep. w r. 1878 
w czasie swej służby u pp. Cb., zniecbęco
na surowem postępowaniem swych chlebo
un.wc6w i jakoby przeoiążona praaą tajem
nie porzuciła służbę. Uciek~jącą sprowa
dzili nazad wysłani w pogoń ludzie, a roz
łożywszy ją z polecenia pani Ch. na stole 
kuchennym i rozebrawszy z odzieży wy .. 
mierzyli kilkanaście uderzeń rzemiennym 
harapem. Ojciec poszkodowanej miał być 
otecny przy tej egzekucyi, alo jako służący 
d worski nie śmiał protestować. Podsądn i 
pooiągnię~i zostali do odpowiedzialnośoi 
sądowej z ar. 1489 kod. kar: pani Cb. jako 
intelektualna eprawczyni, pp. Cz., Ch. i O. Zlt 
czynRy udzia.ł w znęcaniu się. - Podaądni 
oświadczyli, że nie poczuwajl} się do winy. 

- Teatr. Opera u nas! i to opera 
kompletnie dobra! Czyż to nie dziwne i ory
ginalne zjawisko na prowincyi?-Widocznie 
zmieniają się i czasy i ludzie! - a trzeba 
przyznać, że jak w tym wypadku zmienia
j/ł się na lepsze. O dobrą komedyję i dra
mat trudno na tutejszej scenie, a publicz
ność nasza jest w tym kierunku bardzo 
wymagająca i trzeba przyznać ma smak e
stetyczny wysoce wyrobiony; btazeń3twa zaś 
operetkowe na tle melodyi walca j kan ka
na już się jej n"reszcie przejadły i nie 
harmonizują z wewnętrznym jej obeonym 
nastrojem; wobec tych danyoh zainaguro
wanie poważnej opery na scenie prowin
cyjonalnej jest bardzo szczęśliwym po
mysłem prawdziwą. zasługł pana Teksla. 

Sądzimy, że czytelnicy zgodzą się na. 
nasze zapatI'ywania, a publillznośó wkrót
ce zasmakuje w teatr ze na nowo, zwłasz" 
cza, jeśli raz i drugi poszedłszy, wyj
dzie z przedstawienia pod najlepszym wra
żeniem, chwaląc i dziwi:tc się silom wo· 
kalnym naszej opery. Y-l ubitlgłym, tygo-
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dniu słyszeliśmy "Łucyję z Lllmermooru n, 
"Rigoletta", "Violettę" - a jeszcze mamy 
usłyszeć w Trubadura", "Halkę", .Żydówkę" 
Fausta" i inne. W trzech pitlrwszych da

fi eię nam przedewszystkiem poznuć: pan
na Berghi pri madonna, wykształcona w 
śpiewie we W łoszcch, po~iadaj ącu głoe 
dźwięczny, sympatyczny, metodę śpiewu 
świetną, rutynę wyborną; trzeba też było 
słyszeć ją w 3-cim akcie Łucyi lub 3-cim 
i 5-tym akoie Violotty! Grzmoty o!..laskó IV 

są dla niej zasłużoną nagrod~. Pan Czer
nioki tenor, o głosie również bardzo sym
patycznym, któl'ym włada z wielką umie
j~tnością, zbierał laury tak w Łucyi w ro
li Elłgarda jak i w Violecie " partycyi 
Alfreda. W akcie 5-ym tej Violetty p. Cz. 
i panna Ber. walczyli z sobą o lep~ze w 
sławuym, finałowym duecie. Na szczere u·· 
znanie zasługuje także dzielny i wielce 
sympatyozny śpiewak i aktor p. Grodecki 
baryton, którego nie zapomn:my nigdy w 
roli Rigoletta-trefnisial I śpiewał i grał 
wybornie. Pp. Uzyżkowski i Marecki, dwa 
basy, dadzą się zapewne poznać dopiero w 
oałej okazaŁości w "Fauście". Tyle na dzi
siaj o operze p. Teksiu i pierwszem wra
żeniu, jakie wywarła ona nietylko na nae 
ale wogóle na słuchaczach, a w szczegól
ności na etałych mitośnikach przybytku 
Talii i Melpomeny. D. 

- Koncert. Znany już u nas z goś
oinnych swych występów na przedstawie
niach ~ amatorskich, utalentowany śpiewak 
p. Grąbczewski wysti}pil z koncertem w d. 
25 z. m. W koncercie przyjęli udział ama
torowie, którzy odegl'ali komedyję .Po dro
dze" i jeden zbiorowy numer na fortepian, 
fishl1rmoniję i skrzypce, oraz śpiewaczka 
war8zawskich teatrów panna D.-Pan G)'ąb
ozewski posiada nader sympatyczny o dość 
rozle'4łej skali głos barytonowy, którego za
lety ujawniły się głównlt' w aryi "La mili. 
sposa" Ratoli i w duecie z op. Favorita. 
Panna D. sute również zbierała oklaski, 
szuzególniej zaś zach wyeita publiczność 
istotnie po mistrzowsku odśpiewanym wal
cem Marche8i'ego. W wybornie udegranej 
komedyi przyjęli udział amatorowie: p-na 
Rostkowska, or~z pp. Fleszyński, Dąbl'ow
ski, Hirszfeld, Smiarowsl,i i Ziembiński, w 
koncercie: zaś pp. Babicki, Bendu8ki i 
Cieszkowskl, z których drugi, prócz tego 
towarzyszył śpiewakom na fortepianie. 

'rYDZIEN 

- Meteor. W dniu 27 lutego o go
dzinie 8-ej wieczorem w północnej stronie 
nieba widocznym był meteor. Spadał on 
powoli w kierunku mniej więoej pionowym 
z lekkiem odchyleniem na wschód, juanie
jąc świetoym szmaragdowo-błęlcitnym bla
skiem. 

- Halo, () jakiem pisaliśmy, iż miało 
miejsce l,. dniu 21 lutei!0, powtórzyło się 
i następnego dnia, t. j. 22 lutego dwukro
tnie: zrana zaraz po wschodzi" i wieczo
rem przed zachodem słońca. W obecnym 
wypadku zjawisko to było rzeozywiście 
zupowiedzią mrozów. Bi}dź co bądź, halo 
mo21i wem jest tylko przy nizkiej tempe
raturze i zależy od załamania się promieni 
słońca w drobnych igiełkach lodowych za
wi eszonych w powietrzu. 

- Zmy8lnoJć zwierząt. Jeden z 
nallzych znajomyoh posiada pię"nego wy
żła, któremu gdy był chory pozwalał no
cowaó na swojem lóżku, guzie psu było cie
pło i wygodnie. Otóż później, gdy pies już 
wyzdrowiał, a nie otrzymywał więcej po
zwolenia na tak wygodny nocleg, podcho
dził do łóżkll i udawał, je kaBzle, by tem 
wzruszyć serce swego pana. 

Analogiczny fakt cytuj .. badaoze psycholo
logii zwierzęcej o pewnym koniu, który 
mając u8zkodzoną nogę, czas jakiś znajdo
wał się na kuracyi w ltlcznicy dla zwierząt, 
gdzie obchodzono się z nim dobrze i gdzie 
nie potrzebował pracowuć. Otó~ później, 
ill"kroć przechodził koło owej lecznicy, u
duwał, że kuleje; sądził bowiem, że tym 
sposobem skłoni swego właściciela, by go 
tam napowrót odprowadził. 

- Sprawa wytoczona redaktorowi 
"D3iennika I łódzkiego" p. Chomętowskiemu 
i felietoniśoie togo pisma p. L. Kościeleckie
mu przez niejllkiego Johna, maj stra z fu
bryki J. Z. Poznań8kiego, o dyfamacyję. 
która miała być sądzon!ł w tutejszym są
dzie okręgowym d. 28 b. m., z powodu 
niestawienia się strony pozywającej, nie 
doszła do Bkutku. 

- (Jz~stochowa (Koresp. "Tygod,") 
Jako jedni} z ważniejszych nowin naszego 
miasta, zaznaozyć trzeb'l kiełkującą zale· 
dwie myśl, wybudowania nowego kościoła 
parafijalnego, dla dogodności wszystkich 
narzekających na szczupłość egzystującego 
starego koscioła. Myśl tę rzucił miejscowy 
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dozór kośllielny, który uznał za odpowie
dnie zająć pod wspomnioną świlłtynię obe
cuy nowy rynek, będi}uy niegdyś cmenta· 
rzem i stanowią.cy wtasu03ć parafii; na ry
nek obl'ócić naleilłcy obecnie do para
fii plac położony w więcej handlowej O'zę
ści miasta i otoczony z czterech stron u·· 
licami, prowadzą.cemi do lllbryk (Ogl'odowa, 
Tylna Btotna Kl'akowska i Fabryczna), a 
wzamian zabl'anego pod rynek placu za
kupić takiejż~ samej wielkości ka wałek 
ziemi ornej za o,g;rode1n. Kllśuiót stary 
po zabraniu z niego do nowego niektórych 
ołtarzy, mÓ.l{łby stużyć za kapliuę cmen
tamą. Wszy!!tko to nieźle wydaje lSię po
myślanem. Parafjjalnego zgromadzeni a do
tąd jednak nie byto, a wszakżeż naj wa
żniejszlł rZ60zą jest jego w tej mierze de
cyzyja. 

- Z So.nOWeG. (Koresp. "Tygodnia") 
Jedeu z mieszkańcow ··'So.t1lowca powzi4t 
proj ekt przetwarramia koniny n" mlłk~, 
p)'zeznllczon:} na wypasanie zwiorząt domo
wych. Projekt ów wtenozas dopiero wej
dzie w zycie, gdy odpowiednie władze o· 
trzymają gwarunoyję, iż pomieniona fabry. 
kacyja nie będzie przynosić szkody zdro
wiu publicznemu, t. j. zarażać okolicznych 
miejscowości ukodli wemi wyziewami i, że 
ścierwo końskie do niej użyte nie będzie po
chodzić z koni padłyoh na choroby zat'uźli
we. Dlatego też ów pomysłowy fabl'ykl1nt 
obowiązany został w,kazać sposób kont.roli, 
której się zechce podać. 

= '" dniu 29 b. ID. opuścił Piotrków pau 
Januszewski długoletni urzędnik miejscowego m&~i-
8~ra.tu, a obecnie em\lryt. Skromna ta postać była 
zuana IV mieaeie, a. uczyuność jego jedn~la. mu licznych 
przyjaciół. 

= '''ypadkl w obrębie gubernił 
zaszłe w drugiej połowie Stycznia r. b. Pożarów 
było 2, z tych: z podpalenia. 1 i z po wodu nieostro· 
zaego obchodzenia się z ogniem 1; straty z tego 
powodu wynoszlt rs. 550.-Nagłej śmierci było wy
padków 3; - Zabójstwo 1. 

= Projekt wprowadzeuia na. kolejach dobro
wolnych ubezpie ~zeil od wypadkÓW osób podróżują· 
eych uzyskał zatwierdzenie wla.dzy i nieza.długo je
dlla z war.zawskil:h reprezontacyj asekuracyjuyell 
rozpocząć ma czynności w tym kiernIlku. 
="Birż. lł'jed.·' donoszą, iż p. minister finllu

sów wniósł do rady państwa Jll'oje!d, aby dozwolG
nem było dokonywanie wszelkich <lperacyj pieuięż
nych w monecie rnskiej srebrnej i złotllj z wyjąt
kiem kontraktów dzierżawnych i spadkowych, aktów 
knpna. nieruchomości zawieranych przez mieszczan i 
włościan; oraz żeby możiiwem było pnyjmowanie 
monety metalicznej w opłacie poda.tków ska.rbowycll 

K t " 1· I ogólnej zaś formuły mogącej jakoby uszczę- znajdujemy ani jednego takiego szczęśliwU pOS nym r02 mys amom. śliwić każdego ozłowieka, nikt jeszcze nie cal Według więo mojego poglądu, wst~pem 
wynalazł. do zrozumienia istoty szczęśoia ot'az wa-

b) Odpowiedź wuja do siostrzeńca. Zresztą, żadna z owyoh dowodnie sta. runków wz~lędne!t? tego~ posiadania, jest 
(List III-ci.) wianyeh definicyj, nawet swoim wyznaw- nabyte drogą dośwIadczema to przekonanie, 

Opróoz kwestyi, która stała się przed- com niezapewnia praktycznie stałego szczę- ~e napróż1lo szukamy. g~ w kró~kotrw~łem 
miotem powyższej dy!kusyi, n iemniej sil. ścia, co: naj wyżej, nastręoza tylko po- ) za~o~ne~ nasze.m zyCI~, czyh że Ideał 
.." " J'adyńcze chwile przyjemności, zakłócanych sz.CzęscI.a me da SI~ zrealIzować w r.zflozy-me zamteresow:.u.y mnie następne Stowa l niebawem troskami idącemi ku nam z in- WIstOSCI, - że zatem ce e tego życIa snać 

twoj ego listu: "w osobistych rozmowach, . d l . . . d k-
lub też przysłuchując się )'ozb ieranym kwe _ nej ~trony, tak, iż po pew nym szeregu prze- muszą sIęgać a OJ ? w:yż~J na za res na-

żytych lat, mimowolnie doswiadczenie sta- Bzego przelotnego lstmoma. styjom, miałem możność pojąć, na czem za-
leży prawdziwe szczęście człowieka". Na wia nas w obeo przekonania, że prawdzi- A więc, jeżeli nie moiemy zdobyć sobie 
czem jednak ono zależy według twojego we szczęście nie leży'" granicach docze- trwałego szczęścia, to wedle jakioh zasad 
.zdanill, tego list twój nic rozbiera i nie snego życia. Nadto, dla znakomitej więk- czy wskazówek iść mamy przez cierniste 
ololjaśnia. Tymczasem rozwiązanie tego pro. szości ludzi, dziedzina życia tak jest obfi- drogi życia, ażeby życie to uozynić sobie 
błematu jest niesłychanehwagi, boć do one- tą w gorycze zaIViedzionych nadziei, że jeśli nie szczęśliwem, to przynaj mniej zno. 
go rozwiązania cały swiat dąży od wieków, wistocie ziemia przedstawia dla nich rzeczy· śnem i możliwie przyjemnem? Odpowiedź 
a ile głów, tyle p<>d tym względem 1'ó- wisty padoł pl'aozu, przeplatany zaledwie na to może być bardzo obszema, w ramacl:! 
żnych opinij, zapatrywań, dróg i .\cierun- drobnemi chwilami wypoczynku. listu nie dająoa si~ pomieśoić, po\viem więc 
ków. Zeehciej więc, prosz~ cię bardzo, - Ho i cóż to nareszoie jest szczęście? Nie- tylko ogólnie, że według wniosków prze. 
kategorycznie wyłuszczyć mi swój pogląd przypominam sobie żebym gdziekolwiek zemnie wysnutyeh z doświadczenia, nieod
na tę ciekawą a nierozwiilzllllą dotąd za- znalazł dokładne, ogólne jego określenie. łączne od doli odo wieka goryoze życia mo
gadk~ ludzkości, którą każdy pojmuj e in a- Mojem :tdaniem, przez posiadanie IIzczęścia żna sobie jedynie łagodzió, mianowicie trze
czej, według indywidualnego usposobienia, rozumiemy pozyskanie sobie takiego poło. ma środkami: zamkniętlł w sobie milcząclł 
sytuacyi spolecznej, upodobań, charakteru żenia, pośród którego oały ciąg naszego cierpli wością,-prac/ł,-i ścisłe m, sumien
lub praktycznej znajomości życia. Egoista doczesnego istnienia byłby tylko szeregiem nem pełnieniem odowiązków rodv.innyun i 
widzi bowiem szcz:ęśllie w oBobistem zado. stałego powodzenia w zamysłach, a więc społecznyoh. Tej teoryi może nikt niepo
woleniu,-szczery religij ant w poświęceniu u5tawioznem źródłem dobl'egQ humoru, BpO - dzielać;-niechaj więc sobie wszyscy ut)·zy
się dla dmgich i w widokach pozaziems- koju ducha, pogody umysłu, zadowolenia mują inaczej,-niech cały świut wokoło nas 
kiego szcz ęścia, - uczony w powodzeniu z siebie i ze wBzystkiego co nas otacza, dąży innemi dl'ogami do szczęścia i nieoh 
8woi ch dociekań,-cnotli wy ojciec rodziny słowem, nieprzerwanem odczuwaniem przy- ku końcowi tych dróg rozbija Bobie głowę 
w szczęściu swoich: dzieci,- lichwiarz wy- jemności i Btody~zy życia. o niespoJziane skały i nieprzelvidziane Z!l.

sokich procentach,-zakochany, w posiada- Lecz na całej p1'zestt'zeni szerokiego wody,-jak już rozbił h po milijon razy 
niu i wierności swojej kochanki i t. d. świata zapełnionego milijonami ludzi, nie I skutkiem mylnej raohuby; my jed nak bądź. 
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i cec. Opłata, według życzeuia., może był wnoszoną 
biletami kredyŁowemi podług kursu dzieunego. .,14 

= ,,, Ostrowcu gnb. radomsklejjotwiera do m 
spedycyjno.handlowo-zbożowy p, Cbwa.!i.ław Kopeć. 
Dom tell zajmować si~ będzie kupnem zboża, po
średnictwem przy kupnie i sprzedaży wnelkich pro
duktów rolnych, narzędzi i maszyn roluiczyoh, oraz 
ekspedycyją towarów na kolei. 

= W królestwie Polskiem operowll.ć bę 
dzie pięć oddziałów banku włościańskiego. Zwierz
chni nadzór sprawow&ć ma rada banku w Peters· 
burgu, członkiem której ma zostać podobno jeden z 
długoletnich urzędników instytueyj włośei!l.iJ3k1ch, 
kierujący obecnie urzędem do spraw wlościauskich 
w Warszawie. 

- LUty od Bedakcyi. 
- Panu Nielu ... U1 Cz~stochowltJ. Niepodobna zamie-

szczać nam spe cyjalnego felijetonu częstochowslciego 
poświęconego od początku do końca wspomnieniom i 
krytyce jedlIego pojedynczego fiłktu, a jak w tym 
razie ... koncertul 

Odpowiedź na artykuł pod tytnłem 
,,:\adellłane" podpisany przez ,.Jedne
go z pokrzywdzonych", w .it.i 9 "Tygo. 

dnia~· pomieszczony. 

Majątkiem, w którym niby to podług ftP.krzywdzo
nego" pokrzywdzenie miało miee miejsee, są nieza
wodnie Niechcioe a tolerującym takie nadużycia 
nikt inny jak właściciel Niechcic! .• I dlaczego to 
takie kłamstwa podpi8ywać inicyjałami? W takichjka. 
rach występuje sit: otwarcie i artykuł podpislIje ca
łem nazwiskiem, 

Niezawodnie też ów ~pokrzywdzouy" zalicza się 
do kategoryi odstawiających kartofle zmarzn ięte 
i zepsute, których przyjęcie było na wet niemoiIi we; 
zepsute bo wielI' kartofle nie mają dla fabryki ża
dnej wartoIoj, gdyż z nich aui krochmalu, aui też 
innell'o użytku niema. 

Za dobre i zdrowe kartofle płaciła. Fabryka po 
90 kopiejek za korzec, co mogą poświadczyć pp, 
Wiśniewski I Wrouikowa, Brodowski z Łęka wy, 
Jachimowicz zŁaz, Preis z Milejowa, oraz kupllY z 
Rozprzy; inni bezwarunkowo kartofli w większych 
partyjach uie sprzedawali. Żyto wyborowe płaci 
się w Niechcicach podług cen wa.rszawskich na 
placu. Witkofskiego praktykujących się, równieź 
jęczmleu w dobrym gatunku pła.ei się do tej pory 
po rs· 3 kp. 40 do rs. 3 kp. 42 1/, za korzec, a za· 
tem po cenie daleko wyzszej od ustalonej w Piotr
kowie. Liche i gor&ze ga.tunki płacą się ma się ro
zumieć po niższych cenach. Bezpośrednio główniej· 
8zemi odstawcami żytll. i jęczmienia byli w tym ro 
ku pp, obywatele: Kamocki z Trzepnicy, Sapalaki 
z Bartodziej i Majdau, Makuiski z Przyrębu, Tu· 
robojsk:i z ,Koluszek, Wiliniewski z Wronikowa, Bi· 
derman z Swierczyńska, Preis z Milejowa i wielu 
innych. 

Wyroby NiOlchcickie mają się podług zdania "po
krzJ wdzollego" sprzedawać po f.6naoh dawnitJ:jszych; 
tymczasllffi pokazuje się, że "pokrzywdzony" nie po
siada żadnej znajolDości handlowej, gdyz cony to· 
warów Niecheickich ollniżyły się o 20 do 30%. Pu
szczanie podobnych oszczerstw publiczuie w obieg 

T Y D Z I E N. 

może Ii tylko spowodow&ć właściciela 1l'iechcic, do 
zaniechania zupbłnie kupna produktów od obywĄ· 
teli i kupow&nia takowych od handlujących. Każdy 
odstawca :.Ibo7;a ma prawo żądać powtórnego prze
ważonia przywiezionego produktu na ma.łej wadze 
w swojej obecności; zdaje eię wi~c, że niu więcej żl\
dać nie rr.ożn&.. 

Anonim ubolewa nad włościanami jak muuli być 
krzywdzeni w Niechcicach, gdy~ zboża swojego nie 
ważą! ... Tymczasem jest rzeczą pewną, że oni lepiej 
wiedzą ile go przywożlł. aniżeli ów .polcrzywdzony" 
który o~tęplowanll funty zastęp'lje pllwnio kamieniami 
skoro tak wielką potem znajduje na wadze różuicQ. 
Oficyjaliści mają pOlecenie, aby wszelkie warunki 
rzetelności przy wadze były zaehowans, a w razie 
wykrycia malwersacyi, natychmiast 8ą usuwani od 
obowiązków.-Pensyj,l i wynagrodzenie miesięczne ro· 
botników od dawnllgo dość czasu podwyższonl\ zo
stała o 20 do 30%; jeżeli więc przy obeenych niz
kich cenach żywności oraz ta.uio~ci wfroblonych pro· 
duktów, o 10% _ zmniejs~oną została, to nic dziwne
go, bo to z porządku rzeczy wypływa; ludzie zaś i 
robotnicy regularnie wypłatę miesięczną odbieraj~, 
i kwestyja tylko w tern, czy u tego nieszczqillwego 
.Pokrzywdzonego·, jest ten sam porzl}dek zacho
wany? Czy nareszcio zakłady fabryczne Niechciokie 
są dla okolicy szkodliwe, lub pl'zydatne?-pozostaw la 
się to do roztrzyguięcia każdeio rozsądnego ozło
wieka, 

Wobe<l powyższyeh d&nych, ogła.szanie w piśmie 
publicznem artykułów wprost kłamliwych i uwła· 
zających dobremu imieniowi jednostld wzbudu tylko 
politowanie nad moralnym upadkiem ogła~zającego 
którego postępowAuie godne ódvowiedzi alnosci na 
drodze sądowej. A.. K. Wlalciciel Niechcic. 

Na artykuł w N-rze 9 • Tygodnia" p:otrkowsklego 
najsolennie oświadczamy, my niżej podpisani, że 
mniemanie auonima artykułu jakobylirn y o data wiają
cych produkta do fabryk w N. umyślnie na wadze 
krzywdził i, jest niczem więcej ja.k tylko zuchwałą 
potwarzą, gdyż nie byliśmy do kr:t;ywd~enill ko go kol
wiekbą.dź upoważnieni i nie mieliśtny też żadneio 
powodu do pełnienia post~pltu tak niegodlleio, o 
jaki artykuł nas posądza. 

Odb' d kt' { JQ8kul8ki lorcy pro u ow K . omla, 

Kronika Rolnicza. 

X Dyrekcyja szc/.egółowa. Tow. Kredy tow. 
w Radomiu w miesią~u lutym r. b. wystawia na 
Ilprzedaz przoz publiczną licytacyj~ 35 majątkÓW, 11 

miauowicie: w powiecie radomskim 10, opoczyńskim 
10, opatowskim 8, iłżeckim 3, B&.ndomierskim i ko· 
neckim po 2 majątki. Licytacyje rzeczonych m.~ją t
ków już się rozpoezęły. 

X Ulgi przy wywozie zboża. Przy wy
wozi\! zboża przez Mławę do Prus re8pactiv8 do Gdau-
8ka, pochorizącego z kolei żelazuej warszawsko· wie· 
deuskiej lub iwangrodzko dąbrowskiej transito , kolej 
nadwiślauska i za nią IClżące przewożą worki próźae 
bezpłatnie. Z przywileju tego korzystają również 
przyrządy speoyjalne do przewozu zboża luzem, 
pozostające w monopolu inżyniera Okoniewa. Po' 
stanowienie to ma na celu ulżenie ci~żaró '-v produ~ 
oentom rolnym, zwiększonych skut.kitllli obłożenia. 

t 
.• t .' ., h 'l puez władze pruskie cłem próżnych worków, 

my roz ropni l os rozOl l I1Dl na o Wl ę . , • h d " ' \ X. U.ur_ war." donOSI, ze dr. Leon Dudrewlcz 
me so o źmy z goaclń.ca, ~a ~~órego dl'~- w Warazawie otrzymał od jeduego z inspektorów 
goakr.zach czytamy: clel'ph wosc,-praca,- targowych Paryża następUjącą odezwę: "Handlujący 
obowiązek. Jak pojmować mamy pL'UCę i węd~i?ą w P~ryżu na. ogólnell1 zgroma.dzeniu posta· 
ciel'pli wość, każdemu wskaże własna po- n~wl~1 z~rw~c. dotychcza~owo stosunkI z dostawca-

., d k .•. " mI Ulemle~k)ml, a natomIast sprowadzać gotowe pro-
C~?Cle l. rozsą e : naJW1ę?eJ pracy. pOSWlę- dukty z Króles~wa POlSkiego, Galicyi i Serbii". Au
CHl nalezy dla ukształceOla serca l umysłu, tor listu, powołując się na osobistą i dawną znajo
naj więcej zaś cierpltwośoi, trzeba zdo by w ać ~~ść, up~as~a d-ra, Du~r~wicza, aby zechciał, przy
w stosunkach ze złymi, ograniczonymi i 0- Jąc n~ s teble. obowl~zkl IDformatora ~ sprawIe .ha~
hl d . l d' . J. k - . . dlu wleprZOWlDą Krolestwa z rynkami paryskIemi. 

u ny~1 . u zml. a zaa pOjmować gr~OI- H~rtownicy i składnicy paryscy jeszcze przed zapa. 
ce obowząZkU, w którym spoczyw~ naJ ob- dnlęciem nowej uchwały starali się zaczerpnąć źró
fitsze może żródło naszego zadowolenia i dłowy~h wia~omości co do praktykowanych u nas 
spokoju - odpowiedź na to znajdziemy w cen, wlep~'z,owlDy. Rezult~ty badail,okazaly się po-

• •• . • . .. myslneml I dla francuskIch handlUjących korzystne-
sU';Ill.emu I w pr.aWI? ~a.tUIY, mianOWICie mi. Wedle brzmienia. pomieniouego listu, francuzi 
najpierwszo obOWIązkI CIąZą na nas wzgl~dem żądają stałego nadsyłania na ich rynki i balIe już 
rodziny-oraz najbliższyoh przyjaciół i tych, należycie przygotowanych szynek, "boczków" bez 
ktcrzy z nami lub dla nas pracują obowiązki tłuszczu, oraz kiełbas p(zyrządzanych na sposób 
względem kraJ 'u -8 dopie~o potem'd • pols~). ?r. Dudre~icz; pojmując d~br~e korzyści 
.' '. l ą O wyntkaJące dla krajU z urzeczywlstuleUl:l nade~b· 

howH)zkl ogólno ludzkie, względem całego nej propozycyi, chętnie przyjął włożony nań obo· 
społeczeństwa. Jeżeli kto pierwszych nie wiązek i w tym celu zbiera d~ne z całego kraju, 
spełnil,-nie licz my na. szczere spełnienie oduoszące się do hodowli trzody, produkcyi wędliuy , 
dalszych. Kto nie ma za sobą takich czynów oraz cen wymaganych przez producllDtów. 

'. X Dyrekcyja Szczegółowa Towarzystwa. KI'tj· 
lub pr~ed sobą takIch załozeó, warto, aby dytowego Ziemskiego Król. Pol. w Wars~ .. wie, 0-

zapamIętał położoną na czele dl"Ugiego to- gła~za licytacyj.e 129 majątków ziemskich na termin 
mu "Ekonomii politycznej n Milla, głę- 24 I 25 wrześDla r ~., zaś ~yrek~y.i~ w Kielcac~ 1l?, 
hoko pomyślaną dewizę: Jeśli ch'e z X n~{u~. w"r. , d?nosl, że ~eden z zamOZUJe!-

_ . ...". c s szycb zIemIan wołynsklciJ, rOZWinąwszy w dobrach 
być s~częsh wY~', pamIętaj wIęceJ, O .swych swoich hodowlę koui, zamierza wysyłać ich partyje 
obOWIązkach, IlIzh o pmwach, WIęcej o ca- na_ rynek warszawski i poczynił układy o utwor.le
lem sweru istnieniu niźli o tym jego ułam- nie miejscowej ageatury, dla usuuięcia pośrednictwa 

k k ' .'" , L' n faktorów. 
u, ·tory ZOWIemy zymem ZlemSIi:I.eru.... X Dl" handlu zbożowego w naszy.u kra-

Józef Zagrzejewsk". ju, szczególnio w stronie półuoeno,wschodniej, nie 
jest bez znaczenia otwarcie komuuikacyi bezpośre. 
dniej, prży której zboże tl'ansportowaue z kolei Mo
skiewsko-Brzeskiej i przyległych, może być karto-o 
wane bezpośrednio na stacyje kolei N'adwiślauskiej 

3 

a respective do Gdauska. Koszta według nowej ta
ryfy będą znacznie niższe; tak między Brześciem a 
Warszawą wynoszą 26 rs. 41 kop. od wagonn za
wierającego 110 centnarów motr.~fz Warszawy do 
Mławy 11 rs. 90 kop" z Warszawy transito do Iło· 
wa 12 rs. 51 kop. Opłaty dodatkowe, za wyhdowa
nie etc. wynosić będą rs. 4 kop. 60, gdy poprzednio 
wynosiły 'l i więcej, Nadto oszczędza sięl wydatelt 
na ekspedycyję zboża ze stacyi dr. żel. W:lrszaws
ko-Terespolikiej na Nad ~iśl "_ńsk\ (ua Prad ze pod 
Warszawą) po l'S. 3 kop, 60 za przewó~ i kop. 62 
za wydanie. Główną zaś dogodnością b~zie bezpośr'l
dnia komunikacyja z Gdańskiem, miejlłeowości poło
żonych w pobliża kolei litewdkich i pole~kich. 

X Projekt porłwyższenia cła od nasienia ba
raków do rs. 2, wniesiony wkrótce zostauie przez 
p. miuistra skarbu do rady p!l.ństwll. Dowiaduje się 
o tem "Now. wrem. ft 

X Obywutelka z Kujaw pani Z" nadesła
ła do w&l'szawskiego oddziału towarzystwa popiera
nia przemysłu i handlu wuiosek w kwestji otworze· 
nia piekarni polskich po miastach portowych i fa
brycznych dla dostarczania ludu ości taniego chleba 
2ytniego. Przytaczamy wybitniejszy ustęp z togo 
obszernie motywowanego wniosku. Pa.ni Z. pisze: 
Wiadomo, że zachoduie państwa, mianowicie ł'rancyja 
i Auglija, zarlawalając się chlebem pszennym, żyta 
zg?ła nie p~trzebują ehociaż ani bygieniczny, ani 
klimatyczny wzgląd nie staje tu na zawadzie. Wię· 
ksza część tarntejszej ludności nigdy chleba żytniego 
nie kosztowała. Otóż, czyby nie opłaciło się - " -pyta 
pani Z,-" zaznajomić jej z na~zym żytnim chlebem 
r.drowym, pozywnym i nierównie tauszym od p8zen. 
ne,go~ ~o~p!"czliwe położenie rolników, uie mogących 
spleUlęzyc zyta, nawet po cenacb kosztu produkcji 
mozę bodaj w części poltlpilzyłoby się, gdyby si~ ~ 
sposób projektowally otworzylo pole odbytu na. żyto 
lub mą.\;~ żytnią w kl'ajallh lIacboduich." Pani Z. 
sądzi, że pierwsze tygodllie, a n 1wet miesiące nie 
byłyby korzystne, lecz, w końcu ludność tamtejsza 
zasmakowałaby w chlebie żytnim, a jako tailszy 
ehętniej kupowałaby, aniżeli chleb pszenny. ' 

X Jarma.rki zboiowe. Według iuforma
cyi dzienników potersburskich, istllleje projekt u
rządzania w rni3stach gUberuijalnych, znajdujących 
8i~ na przecięciach kolei, raz na rok międzynarodo
wych jarmarków zbożowych, nil wzór urządzanych 
w większych mhstach Niemiec i Austryi. 

X Bauk włościański w gubernijach Kró
lestwa Polskiego jest już zatwierdzony przez rade 
państwa. Podobno wysokość raty od poźyezek wraz' 
z amortyzacyją nie wyniesie wyżej nad ó% rocznie. 

X "'y~óz mit}Sł' za granicę. W sprawie 
wywozu IIlJęsa. za granicq coraz lepsze otwierają się 
widoki produceutom naszym. l tak, ageut spółki 
mię·,nej. p. Misiewioz, pisze pod dniem 21-m b. m
z Paryża, że wędliny polskie zyskują w Paryża co. 
raz liczniejszyeh odbiorców i jest nadzieja, iż w uie. 
;/I b Y t długim cz~sie produkta nasze nietylko w Pary
żu, ale w eałeJ Francyi wyprą angielskie i amery
llauskie wędliny. 'V kouen uprasza p. Mi&iewicz 
obywateli ziemskich o nadsyłanie do Warszawy wę
dlin pod adresem p. Gostkowskiego, ul. Zielna M 35, 
albo też do skłlodll nasion p. Wasilew!kiego przy 
ulicy ll'liodowoj, zkąd llędą wysyłane do Paryia. 
Dl ia 16·go marca odejdą z Warszawy do Paryża 
7.lIacznie.i sze zapasy wędlin. 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

+ Przechowauie ogórków w &tanie świe
żym do zimy. Wybrać najpiękniejsze i najzdrowsze 
ogórki, dość wcze~nie, zauim chłody jesienne położą 
koniec icb weg-etacyi; odciąć je tal. aby ogouek po
został przy ogórku, ponieważ na nim ogórek potem 
będzie zawieszouy; og'ól'ki obmyć w c~yijtej wodzie 
za. pomocą miękiej szc~otki, aby nic na nich knrzu 
i brudu nie pozostało, a potem do sucha obetrzeć 
czystą chustą; na,tępuie za pomocą pędzelk:ł. po
smarować każdy ogórek białkiem od jajka, pilnUjąc 
aby żadne miejsce nie pozostało wolne od tej powło. 
ki. Tak przyg"towane ogórki zawieszają się ogon
kami na sznnrze w suche m i chłodnem miejscu, tak, 
ab) się Jp.dne drugich nie dotykały. 'rym sposobem 
ogórki dadzą sili pl'zoilhować IV stanie zupełnie 
ś',vieżyrn aż M zimy. 
+ Żyto święlOjaliskie w miejsce wymar

złej koniczyny: CZl)sto słyszymy skargi na wymarza
nie kOUlczyny, Zuacznych z tego powodu strat w 
zupełności powetować nie jtlste4my w stanie. W 
miejsce wymarzniętej koniczyuy żywamy zwykle 
innych szybko się rozwijających roślin pastewnfch, 
j ak np. iukarna.tid !IlU gorczycy, lecz często bez 
Ża.dnych korzyści. Natomiast żyto śWiętojlluskie ja. 
ko częścio"~ zastępstwo wvmarzłej koniczyny zna
czne lIapewnia zyski. Możliwie rychło w maju za
siane na dobr:te nawiozionem polu, po 160 fuutów 
rzędownikiem na morg, wydaje ta rośliua w latach 
urodzajnych dwa oięcie zielonej paszy a prócz tego 
w następnym roku sprzęt ziarna. W razie gdy ją 
póżniej zasiejemy, w końcn czerwc'l lub w lipeu 
z.ipewnia przynajmniej jedno ciętlie paszy zielonej, 
prócz tego jes~cze pastwisko dla ~I'ÓW i owiec, i 
również w na,tępnym roku zniwo. Zyto świętojau
skie rośuie zarówno na ciężkiej ziemi, jak na lek
kim gruncie. 
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ROZMAITOŚCI. landyi, Szwecyi i Norwegii oddaje żeglarzom i ryba
kom nieocenione usługi. 

O Wędrówka wężów. Ludność wiejska w O "Schlesische Zeitung". (NI'. 100) ga 
okolicy Kubinu na Węgrzech zaniepokoiła się bardzo. zetli., jak wiadomo pozostaj~ca na żołdzie gadzino
Ma tez do tego powód niemały, jcżeli prawdą jest wym pruskim, umieszcza następującą korllsponden

i część Bessarabii. W!konanie jej, jak wszystkich 
map z tego instytutu pochodzących, jest wzorowe. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
o czem Ltamtl],d d01l0SZą do pism peszteóskich. Oto cyję z Warszawy: - W dniu 9 (21 marca) w magistracie m. Pa
przAd kilku dniami miano widzieu całą a:'mie n Wrażenie jakie wywarło ogłoszenie niemiecko-au- bi anie, na sprzedaż 3-ch sikawek i 10-cill starych 
składającą się z 10 tysięcy, nie żołnierzy wpraw'~ stryjackiego przymierza na polską prasę i towarzyst- beczek pOZarnych, od sumy rs. 115. 
dzie, ale wężów, które posuwały się zwolna ze swe- wo, moźna śmiliło nzwać przygnębiającem. Wierzo- - 22 Lut~go (5 marca) na komorze celnej w 
go legowiska do Serbii. Je~tto zatem najazd na kraj no tu zawsze w istnienie austro-niemiecltiego Plzy- Grp,nicy, na sprzedaż towarów sllonfiskowanych otak
sąsiedni, wykonany przez węże allstryjackie. Za- mierza na wypadek wojny lecz nie przypuszczano, sowanych na rs. 1428 k. 92. 
zwyczaj 2imują one Da wysepce dunajskiej, poło- iz ono na tak mocnych opiera si~ podstawach i -- 19 (31) Lipca w kancelaryi notaryjalnej Sta
żODej pomiędzy Kul!:nnm a Szendrii, lecz już drugi wierzono, że pod względem czasu na ldóry jp.st za- nisława Kużelewskiego przy 8ądzie okręgowym 
raz z darzll. się, że obndziwszy się z uśpienia zimo- warte, przedstawia się niejasno. Opierając się rra piotrkowskim na sprzedaż dóbr Patoki A. i B. w p -cie 
wego, w olbrzymiej gromadzie mll.szerują na połud- tem mniemano w polskich kółkach, że pod rozmai- łaskim położonych, od sumy rs. 2ł148 k. 6 
nie. Już sam widok poruszającej nię armii węzów temi pozorami z czasom uda się polakom pogOdzić - 23 Lutego (6 marca) na placu targowy,u \'1' 

ruoźe być przerażającym, niemniej jednak straszną Rosyję z Austryją i o"a te państwa deprowadzić do osadzi a Wolbórz, na sprzeda?' koni kr6w i jałolviz
jest przepOWiednia, jaką do marszu tego przewiązu· starcia z Niemcami i tym ~posobem odzyskać Poznań, ny otaksowanych na sumę 1'8. 1140. 
ją· Oto lud okoliczny opowiada, że po pierwszej ta- Prusy i Szląsk. - 8 (20) marca w mal!i~traci6 m. Łodzi, na trzech
kiej wędrówce wężów z owej wyspy, zaraz wiosny "Obronny charakter przymierza naturalnie nie fra- letnią entrepryzę oczyszczauia placów miejskich oraz 
następnej-a było to w roku 1877-nastąpił pamię- suje polskiej prasy, która sądzi, że nic łatwiejszego ulic przed posjesyjami miejskiemi w m. Łodzi, od 
tny wylew Cisy i Dunaju, zalallie Segedyny i kiJ· jak stanowisko obronne zamienić lla zaczepne_ Na- zwiększonej sumy po 1'8 1572 rocznie. 
kudziesięciu wsi okolicznych. Lud obawia się zatem, tUl'alnie z powodu wszelkich w.vcieczek w tym kiG- - 10 (22) marca, w tymże magi,tmcie, na sprze
by i obecna wędrówka wężów nie poprzedzała po- runku, prasa ru~ka nieustanne wyraża zadowolnie- daż 960 sztuk drzew na pniu uS0hniętych tak w la .. 
dobnej w SVll'j gro7-ie katastrofy. nie. Publikacyja niemieckiego przymierza wystawi 0- sach, jako i n'\ ulicach i placach miejskich, od BU-

D Poskl'amiacz Cł\1 (Wellendampfer). Tak ną została. jako krok wyzywający RO.iyj~, Znów my re. 1010 k. 50, 
llM-WanO apparat wyualal!ku Lon6n'a, za którego wiec łudzą siQ nadzieją, że Rosy ja nie zaniedba Ł' d' d' 2 I 
pomoclł wśród n:l,iwiększej burzy można uchronić pri~d8ięwziąó odpowiednich środków. W klęskę Ro- O Z ma 8 utego 1888 r. 
okręt od rozbicia_ Jest. on w formie wielki~j bani syi mało kto wierzy. Tak sądzą Polacy i znów się We wtorek ubiegły d. 28 lutego, z powodu złego 
z żaglowego płótna, napełniony oliwą lilIJ tranem omylą w swych projektach." sl,anu dróg, JOI'I'ÓZ zboż'\ był bardzo mały i skut-
wieIOl'ybim, z mosiężnym kurkiem u spodu. Za ot- O Karta zachodnie~ o~ę~ci Państwa. Ro- kiem tego targ zbożowy mało ożywiony. 
warciem kurka, oliwa spływa obficie w morze ota- Byjskiego. Znany instytut wledeoskl kartografic~ny Na stacyi towarowej sprzedano pszenicy 200 kor· 
cza okręt szeroką obręczą, pod którą tal e morskie Artaria et Comp. wydał obeculI) kartę w rozmla- cy po rs. 6,46 i 100 korcy po rs. 6.60j żyta krajo
wokoło się wygładzają, okręt przestaje się kołysać rach 1: 1,500,000, obejmującą oprócz Galicyi, (lałe wego sprz()dano 105 korcy i ruskiego 210 korcy. 
i daje sie za pomoca kotwicy zatrzymać w miejscu. Królestwo Polskie, część gub. Wileńskiej, Kowieńs- Płacono po rs. 3.80 za korzec. Na Starym Rynku 
Dziś już -taki apanit przy skalistych brzegach Gren- , kiej, Mińskiej, Grodzieilskiej, Wołyńskiej, Podolskiej ni e dokonano żadnych tranzakcyj. 

----------------------------~---------o Ł o s z E I 

.' zawiadamia Sz. Publiczuość, że w celu spo},ularyzowauia Buchajki 
NA T lJBALNYOg W dobrach Kodrąb 

WIn KRYMSKICH KA UKAZKICII 
urządził tutaj w magazynie 

11/, mili od Stac.vi Nowo Radomsk są, 
do nabycia au wyboru 1 1/, roczne, za
raz zdatne do rozpłodu, rasy, Bern-Si e
mp.nthaler w znacznej partyi. Przelot 

p. LUDWIKA FRENKLA 
wyborowy. (4-2) 

Ludwik Kotelski przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampja 
GŁÓWNĄ. SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 
cen, podtUl! naszego cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytrawnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 

i wyżej. 

Pom. adwokata przysięgłego. 
Otworzył Kaocelaryję w mieście 
Będzinie i przyjmuje spraw)" do 
w8zyst,kieh iustancy; sądowywch. 

(10-2) 

"'\A7"ina na.sze Są analizoVi7'ane przez UI'ząd Lekarski 
poręczamy za, trwatośó takowych. 

i pl'zytflm 
(20-16) 

Potrzebuy jest 

RZAD~A onych 
N RODZONE 

na Warszawskiej Wysławie Hygie
nicznej, lisłem pochwalnym, oraz 
medalem w dziale farmacyi, hy
gieny i pielęgnowania chorych, 
na Wysławie Krakowskiej, analizo. 
wane, uznane i konceRyjonowane 

j)rzez Radę Lekarską 

EKSTRAKT i KARMELKI 
MIODO WO-ZIOŁO WU-SŁC

DO WE 
Fabryki ttLELIWA" 

W Warszawie ul. Zgoda:Ni 6. 
Sprzedaż w aptelrach i składach 

aptecznych w Warszawie, Króle
stwie i Cesarstwie. 50% tańsze i pe
wniejsze od zagranicznych. 

w "PETROKOWm" głó~na 
sprzedaż w składzie Apt. W-goZar
skiego. Flaszka ekstraktu kop. 75. 
paczka karmelków kop. 15. 
(R. i Fr. :M 8987.) (40-21) 

Skład Węgli 

WłO~limierza Sa~ińsKiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

Oeny 
Korzec węgli kamiennych 

grubych 240 (I. . • . . 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 

grnbych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistra,t Warszawski 
ostemplowane) . . . • . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 Jludy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

Uwaga. Na miasto rozsyła 
iię w koszach półkorco /Vyeh 
wagi 130 (l. (13-2) 

Włodzimierza Sapińskie[o 

SEL in blanco wystawiony przez Wynajem Pojazdów 
Efroima Braunera, z podpisem na od-
wrotnej stronie Altera Grauera. Ktoby Dom W -go Adama Gołembowskiego 
tak('wy znalazł, raczy odesłać pod po~ wprost Poczty 
niŻszym adresem. OstrzQga się również • . 
prze!1 nabyci em takowego. Karety, Powozy, BrykI, Kome 
Era'olul B.·aUUCl· w Benduszu 
przez st. dr. ż. ;'Iyszków. (3-2) __ Do dzisiejszego numeru 

LEKCY JE dołącza się al'kusz 3 pOWIeSC1 
kOD\~e~'sacyi niemi~ekiej zb.iOl'ow~ godzin~ p.t. Niewinni Winowajcy 
eodzlell, 3 ruble mleslęczm6. Wladomośc .. ki d' ur Z 
w Redakcyi. . z l'osYJsluego, w prze a zle n. . 

H A 
Literatury Polskiej 

na. tle dziejów narodu skreślona przez 
lłIaryjana Dubieckiego 

VI ychodzi zeszytami objętości pięcia ar
kuszy wielkiego formatUj cai:ość skła
dać się będzie mniej więcej z 12 zeszy
tów. Cena każdego 50 kop_ z przesyłką 
pocztową po 60 kop. Wyszedł zeszyt III 

(2-2> 

M. ' L I P S K A 
dawniej 

"'. G~\rztecki w Częstochowie 

Rsięgarnia Katolicka 
Czytelnia książek polskich i fran

cuzkich. Pl'ennmerata pism, gazet 
i wszelkich wydawnictw tak krajowych 
jako i zagranicznych. Hateryjały 
piśmienne i rysunkowe. Bilety wizy
towe, rejestra gosPOda.l·cze i dru-

kawaler od 1 Kwietnia. Zgłaszać się 
prz, NowoRadoillsk, w Krępie. (3-2) 

Folwark Szarbska 
do sprzedania w każdym czasie za przy
stępną cenę. Rozległość mórg 291 pręt. 
285; w tern łąk m. 17 pręt. 60, pastew
nika w ołszynie mórg 4. Gleba żytnia. 
Mara i rejestr Uli. gruncie. Wiadomość 
bliższa: przez SuJejów w Szarb-
skiej. (4-3) 

Do sprzedania: 
Garnitur mebli machouiowych, ~tół przed 
kanapę, szafy, komody, łóżka, szafy, 
krzesła, kufry -po cenach bardzo niz
kich. Ulica Moskowska dom W -oj Jiitt
Derowej, na dole w lewej Gficynie. 

(3-3) 

ki dla wszystkich władz gotowe i na W D b h r. 
zamówienie, dostarcza w jak najkrót- O rac 1J~Gzno 
.izym czasie. Panom geometrom poleca ~tanowić będą ogiery rządowe z 
znaczny zapas BeJestrów Pomia- Jauowa od dnia 1 Marca r. b_ 
,"owych. (7-5) 1) Kadar pół krwi angielski ciemno 

gniady Rs.3. 80 kop. 
" EKSEL. 2) Granat rasy ardeńskiej skaro 

Na rs. 300, dalej in blanco, przez gniady Rs. 1. 80 k. 
LUroima Braunera podpisany, do dnia W tychże dobrach są do sprzedania 
dzisiejszego zwrócony mu nie został sadzonki brzozowe hardzo ład
jakkolwiek tenże całą należność wyź ue zdatne do sa,lzellia, 7a 1000 sztnk 
oznllczona Szlamce Frumerowi z Żarek r8. 2 oraz sadz anki sosnowe 
wypłacił: Ostrzega się więc, aby wek- (pinne oitrestresl jednoroco:ne za 1000 
siu tego nikt nie na bywał pod odpo- sztuk 45 kopiejek na miejSCU, Opak 0-

wiedzialnością prawną za wszelkie na- wauie na koszt kupającyuh_ Adresowaći 
~tępstwa. Ilalezy: do Zarządu dóbr Lę
Efrohn BranDer w Bendllszll czno, lłoczta Sulejów. gub. 
I.rzez st. dł'. ż. Uylil~ó~W...;, . ..;(:.;;3_2;:::):-.::."::.p..;e;,;t;,;;r...;,o...;,k::.o,;,..;.w..;s...;,k..;;,;;.;a..;".;.,. ___ _.:.(3;;"-_2,;.,)_ 

Redaktor i wydawca Mirosła w Dobrzański. 

.n;,lBIHJJlCllO IleIlBYPoIO. W drlllmrni E. Pnń8kie~o w Petr,'kowie. 
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